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I  JEGO- P IĘ Ć  IN TER PR ETA CJI PIEŚNIOWYCH

MI tak, na transcendencji poiegaję ostatnie zadania. 
Muzyka daje nam wyobrażenie o tym pełnym śwlecle, o 
którym mówlęc się jękamy. Życie jest muzykę duszy, 
a Bóg - ludzkiej duszy ostoję 1 ucieczkę. To co 
tworzymy 1 budujemy, to łatanina; poprzez śwlętynlę 
muzyki dężymy ku boskoścl” .

J .  W. Goethe w rozmowie z Rudolfem von Beyer1

1. O ko liczn o ś c i

Słynny wiersz J. W. Goethego znany może bardziej z lnclpitu 
("Uber allen Gipfeln ist Ruh") niż z tytułu (.Wanderers Nachtlied. 
IT), posiada historię, która ma pozór anegdoty. Wiadomo 
najdokładniej, kiedy, gdzie i Jak został napisany 1 zapisany 2 : 
było to latem 6 września roku 1780, wieczorem w Lesle Turyńskim, na 
szczycie zwanym Kikkelhahn, koło Ilmenau. Goethe zapisał wiersz na 
ścianie górskiego szałasu. Miał lat 31; w 33 lata później, znowu 
wędrujęc po Turyngii, zapis ów "odnowił". I Jeszcze, po raz trzeci, 
tuż przed śmlercię, odwiedził bliski mu widać szczyt, by zarazem 
wzruszyć się własnym wierszem.

Wiersz Jest tworem bliźniaczym: istnieje, jak wiadomo, Inna 
wcześniejsza pleśń nocna wędrowca (Wanderers Nachtlied, I), 
zaczynajęca się od słów: "Der du von dem Himmel bist" ("Ty, któryś 
z nieba jest £...] pokoju, zstęp w serce moje") ®. Piszęc "Ober 
allen Gipfeln" Goethe ma już wówczas za sobę parę Innych wierszy 
"wędrowniczych": Wanderers Sturmlled <1772), Pilgers Morgenlied
(1772) oraz Harzreise (1777). Tworzy topos wędrówki, który 
niebawem, w swoich licznych odmianach 1 bogatych odniesieniach 
symbolicznych stanie się Jednym z naczelnych toposów pleśni 
romantycznej A.

Tekst zapisany na owej ścianie <z pni Jodłowych), zgodny z 
wszystkimi wydaniami poczęwszy od pierwszego z r. 1789, e brzmi:

Uber allen Gipfeln 
Ist Ruh,
In allen Wipfeln 
Spürest du 
Kaum einen Hauch;
Die Vdgelein schwelgen im Walde.
Warte nur, balde 
Ruhest du auch.
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W p rze k ła d z ie  dosłownym, n ie  poetyckim, znaczy to : "Ponad /wszy­
s tk im i/ szczytam i Jest spokój, na /ładnych  w ierzcho łkach  n ie  
wyczuwasz n l trochę powiewu; p ta s zę ta  w le s le  m ilc zę . Z aczeka j, 
rych ło  spocznlesz 1 ty" • .

Przez w ie lu  "Uber a l le n  G ip fe ln "  uważany Jest za " n a js ły n n ie j­
szy w iersz niem ieckiego Języka" 7 . W każdym r a z ie  c ię g le  na nowo 
podejmuje s ię  Jego In te rp re ta c je ;  n ie  d a je  spokoju krytykom, 
teoretykom d z ie ła  l i te ra c k ie g o , filo zo fo m , rów nież muzykologom e ; 
mimo pozorów ab so lu tn e j p ro s to ty  zd a je  s ię  mleć tw arz s fin k s a . 
Według C. B e lla , w spóln ie z Innym ośmlowlerszem -  z l iry k ie m  H. 
Heinego p t. "Du b is t  w ie e in e  Blume" -  o s lęg n ę ł w XIX wieku 
najw lększę I lo ś ć  umuzycznleń; s tw ie rd ze n ie  to  wprawdzie wymaga we­
r y f ik a c j i ,  9 le c z  Jes t rzeczę  n le w ętp llw ę , l ż  o b ie  p le ś n i 
szczególn ie  często  p rzy c lę g a ły  kompozytorów.

Tu będzie mowa o p ię c iu  kompozycjach do w ie rs za  Goethego, o 
pleśniach: C. F. Z e lte ra  (1 8 1 4 ), C. Loewego (1 8 1 7 ), F. Schuberta  
(1 8 2 3 /2 4 ), F. L is z ta  (1840 -59 ) i  R. Schumanna (1850) 1O. By móc Je 
ro zp a trzyć , trzeb a  s ię  wpierw zastanow ić nad samym wierszem; 
zarysować Jeszcze Jeden z możliwych syndromów Jego w łaściw ości.

2. W iersz Goethego

Nocnę p ieśń wędrowca ( I I )  o k re ś lić  można Jako w ie rs z  zarazem: 
l iry c z n y , a fo rys tyczn y , swobodny, o tw a rty , sym boliczny, r e f le k s y j ­
ny, klasyczny 1 dydaktyczny. Każdy z ośmiu wymienionych tu  charak­
terów da s ię  w te k ś c ie  utworu wysłyszeć 1 odczytać, chociaż n ie  
zawsze wprost 1 bez tru d n o śc i.

(1 ) C harakter l ir y c z n y . Wydaje s ię  n ie  u legać w ę tp llw o ś c l, lź  
"Uber a lle n  G ip fe ln "  Jest l ir y k ie m  c z y s te j wody; Nasuwaję s ię  
dookreślen la  odmiany owego liry zm u  podsuwane p rzez współczesnę 
te o r ię  l i t e r a t u r y :  monolog l ir y c z n y , l i r y k a  r e f le k s y jn a , lnwoka- 
cyjna. Czujemy b lisko ść  liry k ó w  lo zań sk ich  M ick iew icza  11. A le  
Jawię s ię  te ż  w ę tp llw o śc l: p rze c ie ż  w iększę część w ie rs za  stanowi 
czysty- op is , obiektywna r e la c ja  określonego s tanu  rze c zy , u ję ta  
wprawdzie w c za s ie  te ra źn ie js zy m , le c z  p rz e c ie ż  według np. E. 
S te ig ern  12 w łaśn ie  d la  ep icko śc i w łaściw a Jest te ra ź n ie js z o ś ć , a 
także  przed staw ien ie  obrazowe i  oględowe. Swoję paradoksalnę te o r ię  
gatunków o p arł ten w ybitny te o re ty k  p o e z ji na f i l o z o f i i  M. 
Heideggera. W łaśnie według Heideggera liryc zn ym  Je s t czas p rz e s z ły  
a n ie  te ra ź n ie js z y , gdyż Im p lik u je  uw ew nętrznien ie (Ei—innerung = 
wspomnienie), dramatycznym czas p rz y s z ły , gdyż wprowadza n a p ię c ie  
(.Spannung), ep ick im  zaś czas te ra ź n ie js z y  -  Im p lik u ję c y obrazowe i  
oględowe p rzed staw ien ie  (V o rs te llu n g )

In tu ic ja  w zbrania s ię  p rzy ję ć  d la  w ie rs za , o którym  mowa, 
podobne ro z s trz y g n ię c ie . T e o ria  l i t e r a t u r y  czasów poety zrazu  
również n ie  zd a je  s ię  dawać zad aw a la jęce j odpow iedzi. Sam Goethe 14 
w id z ia ł t r z y  praw dziw ie n a tu ra ln e  formy p o e z ji:  form ę, k tó ra  w 
Jasny sposób opowiada, formę, k tó ra  wyraża e n tu z ja s ty c zn e  podniece­
n ie  1 formę, k tó ra  przedstaw ia  os o b is te  d z ia ła n ie ,  t j . :  epopeję, 
l i r y k ę  i  dramat. Lecz czyż w Nocnej p le ś n i wędrowca może być mowa 
o "entuzjastycznym  podnieceniu"? -  Raczej k o n s ta ta c je  wypowiadane z 
niewzruszonym spokojem. Goethe w id z i jednak ponadto również  
możliwość n ie  ty lk o  czystego, odrębnego występowania każdego z 
trze c h  poetyckich  rodzajów , le c z  również -  wspólnego. "Często  
możemy zna leźć w szy s tk ie  t r z y  zarazem -  mówi -  w na jkró tszym  
w ierszu, 1 w łaśn ie  wtedy, skupione na m ałej p rz e s trz e n i o s lę g a ję  
najw spania lsze e fe k ty " . O tóż, je ś l ib y  zgodzić s ię ,  l ź  w w ierszu  
"Uber a l le n  G ip fe ln "  w ystępuje sk u p ien ie  w szystk ich  trze c h
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k a t e g o r i i ,  to  J e d y n ie  z  tym , i ż  moment l i r y c z n y  w z e s p o le  tym  
d o m in u je . Argum ent dodatkow y: t y t u ł  u tw o ru  -  P ie ś ń . Wśród t r z e c h  
odm ian w ie r s z a  l i r y c z n e g o  w y ró żn io n y c h  p rz e z  B. Eichenbaum a a 
zasto so w an ych  p rz e z  C z. Z g o rz e ls k le g o  do monologu l ir y c z n e g o  
p le rw s z ę  s ta n o w i l i r y k a  ś p iew n a , p rz e z  poetów  nazywana w ła ś n ie  
n a jc z ę ś c ie j  p ie ś n lę  , e . Z pomocę p rzy c h o d zę  dwa d a ls z e  p o ję c ia  
z w lę z a n e  z  liry z m e m  (z a ra ze m  z p ie ś n lę ) :  to n  i  n a s t r ó j .  S łow o " to n "  
p o ja w ia  s ię  u G oethego w d a ls z e j  c h a r a k te r y s ty c e  te g o , co l i r y c z n e .  
Słow o " n a s t r ó j"  s t a j e  s ię  c e n t r a ln e  d la  l l r y c z n o ś c l  u S te lg e r a  1 
H e id e g g e ra ; c h o d z i o n a s t r ó j  ro zu m ia n y  s p e c y f ic z n ie ,  t j .  ja k o  
zd e te rm in o w a n e  n a s tr o je n ie m  " d o ś w ia d c z e n ie , k t ó r e  może nam o d kryć  -  
b e z p o ś re d n io  ~ z w ię z e k  z  Bytem  b a r d z ie j  p ie rw o tn y  n iż  p r z e d s ta ­
w ie n ie  i  p o ję c ie " .  B e z p o ś re d n io , to  z n a c zy  poza s łow am i: s tw ie r d z e ­
n ie  czeg o ś  b u d z i p r z e c ie ż  z n a t r o ju !  N a s tr ó j  "wymyka s ię " ,  
" w y ś l iz g u je "  b ezp o śred n iem u  u ję c iu  Językowemu. I s t n i e j e  ja k b y  
m ię d zy  s ło w a m i, choć p o p rz e z  n ie .  K. M ic h a ls k i ,  k tó r y  p rz e d s ta w ia  
p o g lę d y  H e id e g g e ra  p r z e ję t e  p rz e z  S t e lg e r a  ( i  e g z e m p lif ik o w a n e  w ła ­
ś n ie  na w ie r s z u  G o eth eg o ) 16 mówi d a l e j :  " W ie rs z  l i r y c z n y  n ie  j e s t  
za tem  op isem  n a s t r o ju ,  le c z  J e d y n ie  s z y fre m  ( .  J o d s y ła ję c y m  do 
pewnego n a s t r o ju .  W ła ś n ie  " ro z u m ie n ie "  te g o  s z y f r u  ( . . . )  to  
p r z e ż y c ie  te g o  n a s t r o ju  po p r o s tu " .  A d la  E m ila  S te ig e r e  o k r e ś le n ie  
" l i r y c z n y ” J e s t  nazw ę l i t e r a c k i e j  m a n i f e s t a c j i  t e j  w ła ś n ie  s t r o n y  
lu d z k ie j  e g z y s te n c j i  k t ó r ę  H e id e g g e r nazyw a " n a s t r o je n ie m " . P o e ta  
s t a j e  s ię  wówczas medium, j e s t  " n a tc h n io n y " .  N ie  ma d y s ta n s u  m iędzy  
nim , a  tym  o czym  p is z e .  J e s t  o tw a r ty ,  ta k  Jak musi być ró w n ie ż  
o tw a r ty ,  t j .  n a s tr o jo n y  na p r z y ję c ie  o k re ś lo n e g o  n a s t r o ju  
c z y t e ln ik  c z y  s łu c h a c z  p ra w d z iw ie  l i r y c z n e g o  w ie rs z a  1 7 . Słowem  
w yjśc iow ym  d la  n a s t r o ju  w ie r s z a ,  o k tó ry m  mowa j e s t  s łow o k lu czo w e  
w czesnych rom antyków : noc ( “ W anderers  N a c h t  l i e d " )  i e ,
je d n a k ż e  n ie  noc w o g ó le , le c z  je d n a  z t r z e c h  m o żliw ych  nocy; n ie  
m iło s n a  i  n ie  u p io rn a  le c z  t a ,  k t ó r a  oddana j e s t  r e f l e k s j i  1 
rach u n ko w i s u m ie n ia .

( 2 )  C h a r a k te r  a fo r y s ty c z n y .  W a fo r y z m ie ,  e p ig ra m a c ie , gnom ie, w 
n a p is ie  na g r o b le  -  s ło w a  w in n y  s ię  Jaw ić  n a g ie ,  w y r a z is te ,  u o g ó l­
n io n e , b e z p rz y m lo tn ik o w e , s k u p io n e  p rz y  tym  w je d n ę , n ie p o d z ie ln y  1 
la p id a r n y  c a ło ś ć . Nocna p ie ś ń  wędrowca  w a ru n k i t e  s p e łn ia .  Jego  
s t r u k t u r a ,  w ła ś c iw ie  n ie m a l Jed n o zd an io w a , to  t r z y  p r z e s ła n k i  1 
w n io s e k . J a k ż e  in a c z e j  a n a lo g ic z n y  te m a t może s ię  ko n kre ty zo w a ć  w 
w ie rs z u  n i e - a f o r ystycznym ! Nasuwa s ię  p o ró w n an ie  ze  znany s t r o f y  J . 
S ło w a c k ie g o , z  en tu z jazm em  Jego b o h a te ra  l i r y c z n e g o  wobec 
a n a lo g ic z n e j  c h w i l i  p r z e ż y t e j  w g ó ra c h  s z w a jc a r s k ic h ,

"g d y  s i ę  k s ię ż y c  ma p o k a za ć , 
k ie d y  s i ę  w s z y s tk ie  s ło w ik i  u c is z ę  
1 w s z y s tk ie  l i ś c i e  bez s z e le s t u  w is z ę  ( . . . ) "  19

W szystko  s t a j e  s i ę  t u t a j  p ię k n e , m a la rs k o  s zc ze g ó ło w e  1 d e t a l i c z n ie  
k o n k re tn e , za ra ze m  m ię k k ie ,  ła g o d n e , s e n ty m e n ta ln e . W N o c n e j p ie ś n i  
wędrowca  G o eth e  z r e a l iz o w a ł  id e ę ,  k t ó r ę  w y ło ż y ł w innym  w ie rs z u :

" S k u p ić  s i ę  m u s i, k to  p r a g n ie  w ie lk o ś c i ,
W o g r a n ic z e n iu  d o p ie ro  zn ać  m is t r z a  C . . . ) "  20

(3 )  C h a r a k te r  swobodny. Z acy to w an y  pow yżej fra g m e n t s o n e tu  
koń czy  s i ę  wersem: " I  t y lk o  praw o d a rz y  nas swobodę".

Już n a  p ie rw s z y  r z u t  o ka  w ie r s z  G oethego  wymyka s i ę  prawom  
r e g u la r n e j  w e r s y f i k a c j i .  Ten o ś m lo w le rs z , n ie  będęcy o k taw ę  J e s t  
Jak n a jd o k ła d n ie j ,  w p ro s t krańcow o h e te r o s y la b lc z n y  (6  ró żn y c h
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długości na 8 wersów) 21 a także heterotonlczny 22. Mimo - lź ma to 
być przecież pleśń, 1 można by Ję sobie wyobrazić w jakimś 
kołyszęco-pleśnlowym rytmie! 23. A Jednak, odczytujęc wiersz 
parokrotnie nie umiemy się obronić wrażeniu, lż jest w nim 
nlewętpllwle forma, nawet bardziej spoista niż w tych licznych 
utworach, w których słowa wypełniaję "gotowę", lzosylablcznę lub 
lzotonicznę strofę. Wiersz Goethego powstał w okresie Sturm und 
Drang, w czasie, gdy odrzucenie "zewnętrznoścl" stanowiło Jednę z 
zasad twórczości (teoria entuzjazmu). Według S. Skwarczyńskiej "nie 
tylko młody Goethe był zgodny z romantycznymi poględaml, że 
twórczości poetyckiej nie obowlęzuję reguły ustalone z zewnętrz. 
[...] Normy wynikaję z samej Istoty poezji, z wewnętrznych praw 
ograniczajęcych Jej formę". Goethe w utworze widział "duchowy 
organizm, określony przez Jemu tylko właśclwę formę wewnętrznę" 2A.

Tak więc prawidłowośćl winno się szukać głębiej, w planie 
wewnętrznym. W wierszu istnieje np. paralellzm, właściwy myśleniu 
ludowemu i biblijnemu, korespondencja brzmieniowo-rytmlczna między 
słowami noszęcyml szczególne sensy. Zbliżona przez rym poczętkowa 
relacja Ruh-du prowadzi np. ku polntowemu połęczenlu "ruhest du 
/auch/'1. Odpowiadajęce sobie treści wewnętrz wersów maję rytmikę 
analogicznę, sę więc kojarzone, spajane wspólnośclę zarazem 
kształtu 1 sensu. Rytm utajony ale wyrazisty odnaleźć można 
wsłuchujęc się w brzmienie samogłosek 2S. Otóż ustawiwszy Je w ład 
wynikajęcy z opozycji jasne - ciemne, otrzymamy rysunek mówlęcy o 
wyraźnym choć ukrytym rytmie brzmieniowym wiersza; przy odchylaniu 
się ku obu biegunom jasności trwa on na kotwicy stałego, 
uporczywego brzmienia samogłoski "a".

Jednemu Jedynemu wierszowi nadał Goethe rytm Jasno i łatwo 
uchwytny (zewnętrzny): "Die Vögeleln schwelgen Im Walde". W 
interpretacji Georgiadesa 2e rytm tego wersu ( u - u /-u / u - u )  
ewokuje sferę tego, co ludowo-pleśniowe, zgodne z konotację słów 
tej frazy. Ale zarazem wers ten kontrastuje wyraziście z resztę 
wiersza, w którym nie to, co śpiewne, lecz to co mowne 1 nie to co 
pogodne i niefrasobliwe, lecz co raczej mroczne - ma głos.

(4) Charakter otwarty. Zauważmy: Goethe mówi: szczyty, nie 
dopowladajęc: szczyty g ó r ;  mówi wierzchołki, nie dopowladajęc: 
wierzchołki d r z e w ;  mówi ni trochę powiewu, nie dopowladajęc: 
powiewu w i a t r u .  Ani góry, ani drzewa, ani wiatr, ani ptaki 
nie maję swoich nazw własnych - to nie "noc pod Wysokę", ani "Jodły 
na gór szczycie", nie słowiki ani nie puchacze. Zupełnie brak 
również przymiotników: kształtów, "woni, barw i blasków"
konkretyzujęcych ukazane przedmioty. Osoba, do której zwraca się na 
koniec podmiot liryczny - nie Jest również sprecyzowana. Każde 
góry, drzewa, wiatry, ptaki można tu wpisać i każdy się może sam 
wpisać Jako adresat końcowej apostrofy. Słowa więc mamy ogólne (nie 

szczegółowe), niedopowiedziane 1 niedookreślone, uniwersalne,
otwarte.

I znowu. Jakże Inaczej niż np. u Słowackiego 27 w Jego pięknym, 
ale dookreślonym, "polskim" wierszu: "Gdy noc głęboka wszystko uśpi 
1 onleml C. . . ] Pode mnę noc 1 smutek - albo sen na ziemi / A tam 
Już gdzieś nad Polskę świeci zorzy pręga C...1"

Wracajęc do Goethego: a więc słowa niedopowiedziane, lecz 
również: nlewymówlone 23. Wierszem tym, krańcowo eufemistycznym Jak 
gdyby rzędzlło jakieś tabu: nie wypowiadane sę w nim słowa 
najważniejsze, kluczowe. Poza tekstem, jedynie w tytule padaję 
słowa tak .bardzo znaczęce jak n o c  1 w ę d r ó w k a .
Przemilczana jest m a r t w o ś ć  przyrody, n i e p o k ó j  czło-
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w ie k a ,  k o n i e c  d r o g i  p i e l g r z y m i e j ,  ś m i e r ć .  A p r z e c i e ż  
w ła ś n ie  t o  c o  p r z e m i lc z a n e ,  c o  n i e  w ym ó w io n e  e x p r e s s i s  v e r b i s  
p r z e n i k a  c a ł y  u t w ó r .

P ls z ę c  o  H e id e g g e r z e  K r z y s z t o f  M i c h a l s k i  z a u w a ż a  m im ochodem , ż e  
j e s t  t o  je d n a  z  I s t o t n y c h  c e c h  s t y l u  b i b l i j n e g o .

( 5 )  C h a r a k t e r  s y m b o l ic z n y .  W ie r s z  p o s ia d a ,  c o  o c z y w is t e ,  s w o ję  
w a r s tw ę  p o w le r z c h n lo w ę :  m ożna g o  o d c z y t a ć  d o s ło w n ie ,  a  J a  l e t t r e .  
O trz y m u je m y  w ó w c za s  w ie r s z y k  o n a t u r z e  u d a ję c e j  s i ę  n a  s p o c z y n e k  1 
c z ło w ie k u  ld ę c y m  j e j  ś la d e m . W s t u d iu m  o  p o e c ie  H. - G .  G ad am er 2 9  
p r z y p o m in a  z n a n e  p o w ie d z e n ie  G o e th e g o :  " w s z y s t k o  J e s t  s y m b o le m " , 
i n a c z e j :  " k a ż d a  r z e c z  w s k a z u je  n a  J a k ę ś  in n ę  r z e c z " ,  d o d a ję c ,  i ż  
t e z a  t a  s t a n o w i  n a j s z e r s z ę  f o r m u łę  m y ś l i  h e r m e n e u t y c z n e j . N ie  
t r z e b a  z r e s z t ę  c h y b a  t a k i e j  p o d p o ry  t e o r e t y c z n e j ,  b y  c z y t a j ę c  
w ie r s z  z y s k a ć  p ra w o  d o  s p o j r z e n i a  w g ł ę b  s łó w  1 z d a ń . O p ró c z  i c h  
d e n o t a c j i  i s t n i e j ę  o c z y w iś c ie  k o n o t a c j e .  S ło w o  Ruh  ( s p o k ó j ,  
s p o c z y n e k ,  o d p o c z y n e k )  n a s u w a  p r z e c i e ż  s k o j a r z e n i a  z  e w ig e n  Ruh  lu b  
z u r  l e t z t e n  R uh  ( w ie c z n y  o d p o c z y n e k , o s t a t n i  s p o c z y n e k ) :  s ło w o  
H a u c h  (p o w ie w )  z a r a z e m  ł ę c z y  s i ę  s ło w n ik o w o  z  b i s  z u n  l e t z t e n  
H a u c h , d e n  l e t z t e n  H a u c h  g e b e n  (d o  o s t a t n i e g o  t c h u ,  o d d a ć  o s t a t n i e  
t c h n i e n i e ) .  W ty m  k o n t e k ś c ie  n a w e t  n p . s c h w e ig e n  m oże p r z y w o ła ć :  e r  
s c h w e ig t  w ie  d a s  G ra b  i  t ę  d r o g ę  w y o b r a ź n ia  p o d ę ż a , w m o m en c ie  
o d k r y c ia  " d r u g ie g o  d n a "  w i e r s z a ,  k o n s t y t u u j ę c  w t e n  s p o s ó b  g łę b s z y  
s e n s  u tw o r u :  3 0  m om ent u c i s z e n i a  s i ę  p r z y r o d y ,  u j r z a n e j  J a k b y  p o z a  
c z a s e m , w c h w i l i  z a t r z y m a n ia  s i ę  J e j  w b ie g u  -  w y w o łu ję c y  r e f l e k s j ę  
o c z ło w ie k a  s p ra w a c h  g r a n ic z n y c h ,  o s t a t e c z n y c h .

P a s c a l  p i s a ł :  31 " C z y  n i e  j e s t e m  s k a z a n y  n a  ś m ie r ć ? ” , d o d a ję c :  
" c z y  m ożna u n i c e s t w i ć  w ie c z n o ś ć ,  o d w r a c a ję c  o d  n i e j  sw ę m y ś l? "  
G o e th e  J e s t  d y s k r e t n i e j s z y  w s t a w i a n i u  p y t a ń ,  n i e  k ł a d z i e  k r o p k i  
n a d  " i " .

( 6 )  C h a r a k t e r  r e f l e k s y j n y .  G o e th e  s k ł a n i a  ( n a t o m i a s t )  c z ło w ie k a  
m y ś lę c e g o  -  d o  r e f l e k s j i .  M oże  i ś ć  o n a  w s t r o n ę  r o z w ię z a ń  p r z y r o d ­
n i c z y c h ,  f i l o z o f i c z n y c h ,  m e t a f i z y c z n y c h ,  r e l i g i j n y c h .  Z  l i c z n y c h  
" p u n k tó w  w y j ś c i a "  d l a  r e f l e k s j i  o b e c n y c h  w w i e r s z u  w a r t o  w y m ie n ić  
t e ,  k t ó r e  w p le ś n io w y c h  i n t e r p r e t a c j a c h  w j a k i ś  s p o s ó b  d o c h o d z ę  
w y r a ź n i e j  d o  g ło s u :

-  s p o k ó j  n a t u r y  i  n ie p o k ó j  c z ł o w i e k a ,
-  ś w i a t ł o  d n ia  1 m ro k  n o c y ,
-  r e l a c j a  t e g o  c o  ż y w e  w o b ec  t e g o  c o  m a r tw e ,
-  b y c i e  w ś w i e c i e  1 z a g u b i e n i e  w n im ,
-  t r w a n i e  1 c h w i l a ,  w ie c z n o ś ć  i  k r u c h o ś ć  i s t n i e n i a .

P u n k ty  w y j ś c i a  d l a  r e f l e k s j i ,  d l a  " w y ż s z e g o  p o z n a n ia "
r o m a n ty c y  n a z y w a l i  t ę  c z y n n o ś ć  " c z u c ie m " ;  c z u c ie m  n a t u r y ,  c z u c ie m  
I s t o t y .  C h a r a k t e r y z u j ę c  I s t o t ę  p l e ś n i  p i s a ł  P o c i e j :  9 2  " I  j e ż e l i  
m ów im y, i ż  I s t o t ę  i  c e le m  p l e ś n i  J e s t  t a k ż e  w y ś p ie w a ć  n ie w y s ło w lo n e  
1 w y r a z ić  n i e w y r a ż a l n e ,  t o  m y ś llm y  n i e  t y l e  o t r e ś c i  i  z n a c z e n iu  
ś p ie w a n e g o  s ło w a ,  i l e  o  ty m , c z e g o  o n o  n i e  m oże p o w ie d z ie ć ,  
p r z e k a z a ć ,  a  c o  m oże b y ć  w y r a ż o n e  J e d y n ie  ty m , c o  m u z y c z n e :  
d ź w ię k ie m ,  m e lo d ię ,  b r z m ie n ie m ;  m y ś llm y  o  m e t a f i z y c z n y m  d o ś p ie w a n iu  
s ło w a " .

C z y  mamy p ra w o  o d c h o d z ić  t a k  d a le k o  o d  w ie r s z o w e g o  p u n k tu  
w y jś c ia ?  F . B lu m e  w s t u d iu m  n a  te m a t  r e l a c j i  G o e th e g o  w o b ec  m u z y k i  
p r z y p o m n ia ł  s ło w a  p o e t y :  " M u z y k a  d a j e  nam  p e w n e  w y o b r a ż e n ie  o  ty m  
p e łn y m  ś w l e c l e ,  o  k t ó r y m  m ó w ię c  s i ę  J ę k a m y "  9 9 .

( 7 )  C h a r a k t e r  k l a s y c z n y .  W ie r s z  z r o d z i ł  s i ę  w l a t a c h  " B u r z y  1 
n a p o r u " , p ó ł  w ie k u  p ó ź n i e j  s t a ł  s i ę  s z ta n d a r o w y m  t e k s t e m  r o m a n t y -
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ków. Można by go podpisać pod n ie je d e n  obraz Caspara Davida F r ie d -  
r  i  echa, z ta k ic h  Jak: M edytacja na s zc zy c ie  czy U wrót cm entarza. 
Antycypuje też  w Jakimś s topn iu  m yślenie symbollstów. A Jednak 
przede wszystkim wydaje s ię  k lasyczny. Syndrom k lasyczno śc l 
skonstruowany przez W. T a ta rk ie w ic za , 94 a k c e n tu jçcy m. ln .  ta k ie  
cechy Jak naśladowanie s ta ro ż y tn o ś c i, zgodność z p rzep isa m i, 
typowość -  w yraźnie n ie  może być tu  w z ię ty  pod uwagę. B a rd z ie j -  
k r y te r ia  T. S. E lio ta :  99 uniw ersalność 1 d o jrz a ło ś ć . F r i t z  S tr ic h  
w pracy o k lasycznoścl 1 rom antycznośd n ie m ie c k ie j 96 dowodzi 
porównawczo, lż  to  co d la  klasycyzmu Goethego sp e c y fic zn e , to  
"w y jęc ie  z czasu Jego za w a rto ś c i" , w id zen ie  św ia ta  Jak gdyby "z  
nieruchomego punktu w idzen ia  ducha, d la  którego  wszystko Je s t w 
równej m ierze d a le k ie  1 m in ione".

ów spokój s ta n ię c ia  n a p r z e c i w  rzeczy , o g lęd an la  1 
pojmowania św ia ta  bez uzewnętrznionych em ocji, bez e g z a l t a c j i ,  w 
postawie pozorn ie  "nlezaangażowanego obserwatora" C H usserl), 
wszystko to narzuca s ię  s zc ze g ó ln ie  wówczas, gdy ma s ię  przed sobę 
Nocnę p ieśń  wędrowca.

(8 ) C harakter dydaktyczny. A Jednak chodzi rze c zy w iś c ie  o 
Jedynie pozorny brak zaangażowania. W iersz kończy s ię  p rz e c ie ż  
ostrzeżeniem : Warte nur, balde  C . . . I

Wśród In te r p r e ta c j i  uprawnionych zna leźć  s ię  może np. Jego 
wykładnia p an te ls ty czn a  <u M. K arłow icza  będzie  to  o s ta teczn e  
" ro z to p ie n ie  s ię  we w s ze c h ls tn le n lu ") lu b  s to ic k a  (u G. Mahlero , w 
o s ta tn ie j częśc i L ie d  von der Erde: e le g ijn a  an tycypacja  Id e i  
Abschied*u, pożegnania ze św iatem ). M ożliwe Jest Jednak, 1 to  
ra c ze j na pierwszym m iejscu, o d czy tan ie  w ie rsza  Jako mementai ja k o  
wezwania do tak  lub  In a c ze j rozumianego rachunku z ż y c ia . Wezwanie 
do kogo skierowane? Przede wszystkim  do s ie b ie  samego, chociaż  
ap o stro fa  odnosi s ię  do każdego. Według K. Kas per a 1 D. Wuckela 97 
ap o stro fa  ta  d z ia ła  n le w ę tp llw le  zarazem  w s tro n ę  podmiotu 
liry c zn e g o  ja k  1 adresata : może być rozumiana 1 za  przemowę 
(Anrede) i  za monolog wewnętrzny (S e lb s ta u s s p ra c h e ).

Rodzęce s ię  w ętp liw o śc l może zm niejszyć Goethe. W wypowiedzi na 
temat p o e z ji dydaktyczne j, 99 k tó re j z re s z tę  odmawia prawa do 
Is tn ie n ia  Jako odrębnego gatunku, mówi e x p re s s ls  verb is : "W s z  e -  
l a k a  poezja  winna być pouczajęca, le c z  pouczajęca w sposób 
n i e d o s t r z e g a l n y ;  powinna człow iekow i z w r a c a ć  
u w a g ę na sprawy, z którym i w arto  s ię  zapoznać, a le  o n  s a m  
musi wyclęgnęć z n ich  naukę, ja k  z ż y c ia " .

3 . P ięć  pleśniow ych in t e r p r e t a c j i

<1> ZELTER

Sam o swoich p leśn iach : " n ie  jes tem  o n ich  n a jlep szeg o  zdan ia ; 
ten ro d za j kompozycji n igdy ml s ię  w ys tarcza jęco  n ie  udawał. 
Pisałem  je  n a jc z ę ś c ie j pod wpływem p r z y ja c ió ł 1 szczególnych  
o k o lic zn o ś c i. -Bez wewnętrznego nakazu" A le  zdan ie  z m ie n ił ,  gdy
w późnych swych la ta c h  p o ję ł za żonę młodę śpiewaczkę (J u lla n ę  
P a p p ltz ) i  z b l i ż y ł  s ię  do Goethego. Powstało 400 małych p le ś n i w 
s ty lu  nazywanym s ty lem  I I  s zk o ły  b e r l iń s k ie j .  Wśród n ic h , w 1814, 
pleśń zatytu łow ana Ruhe (S p o k ó j). Znamy dwie wypowiedzi po ety , o b ie  
w p e łn i zadowolone; p ierw szę wyrażonę tu ż  po skomponowaniu utworu: 
"P leśń Spokój je s t  boska. Nasz tenor śpiewa bardzo dobrze -1 w tych  
niespokojnych czasach d a je  nam w ie le  b ło g o ś c i" . I  drugę wypowiedź, 
wysłanę do kompozytora po owych późnych odw iedzinach m ie js c a
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n a ro d z in  te k s tu .  P o e ta  d z ię k u je  ko m p o zyto ro w i, 12 "n a  s k rz y d ła c h  
Jego m uzyki" w ie r s z  p o p ły n ę ł na c a ły  ś w ia t .  M uzyki -  ta k  m iło  
" u s p o k a ja ję c e j"  ( " l i e b l i c h  b e ru h ig e n d " )

Mamy praw o s ę d z lć ,  12 d la  G oethego p le ś ń  C. F . Z e I t e r a  s ta n o ­
w i ła  Id e a ł  u m u z y c z n le n la  Jego w ie r s z a ,  że  kom pozyto r n a d a ł p le ś n i  
w ła ś n ie  te n  w y ra z , o J a k i  p o e c ie  c h o d z iło .  P is z e  do Z e l t e r s  (w 
1 8 2 0 ):  " p r z e c ie ż  c h o d z i o t o ,  by s łu c h a c z a  w praw ić  w te n  n a s t r ó j  
(S tim m u n g ), k t ó r y  p o d a je  w ie r s z ;  w o p a rc iu  o n ie g o  tw o rz ę  s i ę  
d o p ie ro  w w y o b ra źn i o b ra z y  sugerow ane teks tem " 4 1 . Th. G e o rg iades  
czynność u Z e l t e r a  nazyw a (z  d e z a p ro b a tę )  " fu n k c ję  w e h ik u ła rn ę "  
m uzyk i: p le ś ń  c o fn ę ła  s i ę  tu  p rz e d  z o s ta n ie m  muzykę 4 a . Kom pozytor 
d a je  J e d y n ie  " w ie r s z  Jako  w ie r s z " .  W. W ió ra  d la  podobnych p le ś n i  ma 
nazwę " n e u t r a ln e j  fo rm y  m u zyczn e j"  1 z a l i c z a  do tzw . k u n s t lo s e  
K u n s t l ie d e r  (b e z a r ty s ty c z n a  p le ś ń  a r ty s ty c z n a )  4 3 . W edług M. 
B r l s t lg e r a  " Z e l t e r  p o ję ł  w ie r s z  G oethego d o s ł o w n i e  1 
J a k że  n a iw n ie !  [ . . . ]  P le ś ń  n o s i ta k ż e  znam ienny t y t u ł  "Ruhe" 1 
w yraża  r z e c z y w iś c ie  h a rm o n ię  c z ło w ie k a  z  n a tu r ę ,  s p o k ó j, n ie m a l  
w ypoczynek" * * .  D a le j  mowa naw et o n u c ie  n ie m a l b u k o l lc z n e j ,  o 
p r z e n ie s ie n iu  u tw o ru  p o e ty  w In n y  w ym iar.

Można by n ie c o ,  n ie d u ż o , le c z  Jednak t ro c h ę  -  spróbować b ro n ić  
Z e l t e r s .  P is z e  w s t y l u  swego c za s u  1 k rę g u  t j .  s e n ty m e n ta liz m u , z 
je g o  n a s tr o jo w o ś c lę  p le r w o tn ę , w s z k o le  w ywodzęcej s ię  J e s z c z e  z 
t e o r i i  n a ś la d o w n ic tw a  (Nachahm ungs T h e o r ie ) .  Komponuje 1 5 -ta k to w y  
u tw ó r będęcy p rz y k ła d e m  n ie c o  zm o d yfiko w an e j budowy o k re s o w e j.  
W stępny, m ały  o k re s , c z y s to  In s t ru m e n ta ln y  wprowadza w n a s t r ó j  
c is z y  n o c n e j ( S t i l  und n ä c h t l ic h )  ruchem  tr lo lo w y m  1 r e g u la r n o ś c lę  
p rz e b ie g u  co n tin u u m  h a rm o n iczn e g o  -  z a in s p iro w a n y m i być może p rz e z  
t r l o l e  p ie r w s z e j c z ę ś c i  b e e th o v e n o w s k le j S o n a ty  zw anej K siężycow y  
(1 6 0 1 ) .  T e k s t ,  w y p e łn ia ję c y  p o s z e rz o n y  o k re s  -  In te rp re to w a n y  J e s t  
z pew nośćię  n ie c o  n a iw n ie ,  le c z  z p r o s to tę  1 g r a c ję  p r z y s łu g u ję c ę  
s t y lo w i .  P ó jś c ie  za  słow em , n ie m a l m a d ry g a lls ty c z n e , w id ać  w
każdym  t a k c ie .  Z e l t e r  s t a r a  s ię  dać p rz e d e  w s z y s tk im  I l u z j ę  
s p o k o ju : c z y n i to  p rz e z  d łu ż s z e  t r w a n ie  lu b  te ż  re p e to w a n le
dźw ięków  s t a l e  na je d n e j  w yso ko śc i (u p o rczyw e z a w ie s z e n ia  na  
k w in c ie )  o ra z  p r z e z  I n i c j a l n y  p e d a ł to n lc z n y .  A le  za raze m , Już od 
p o c z ę tk u  -  1 k o n s e k w e n tn ie  p rz e z  c a łę  p le ś ń  odbywa s ię
z a trz y m y w a n ie  ru c h u , je g o  p rz e ry w a n ie  p rz e z  pau zy  1 fe rm a ty .  Można 
p o w ie d z ie ć : Z e l t e r  c h c e , by w pau zach  m ięd zy  f ra z a m i śp iew u
u s ły s z e ć  c is z ę ,  " c is z ę  g ó r  1 la s u " ,  o k t ó r e j  mowa w t e k ś c ie .  W ięc  
n a iw n a  lk o n lc z n o ś ć ?  N a jb a r d z ie j  w yraźn a  w momencie gdy pada na  
k o n ie c  s łow o  r u h e s t  du auch (n iebaw em  s p o c z n i e s z  i  
t y ) ,  podane w z u p e łn e j  c is z y ,  bez akom paniam entu . O tó ż , być może 
mimo w o l i ,  Z e l t e r  obok owych z a b ie g ó w  m lm etycznych , p r z e k a z a ł  
za ra ze m  coś z owego o d c z u c ia  k ru c h o ś c i,  rw a n ia  s ię  w ę tk u  -  
z a w a rty c h  w g łę b s z e j  w a rs tw ie  te k s tu .  O I n t e r p r e t a c j i  w duchu  
n ie z u p e łn ie  Jednak b u k o llc z n y m , m ogłoby ś w ia d c zy ć  pon ad to  k o ń c z e n ie  
w s z y s tk ic h  zd ań  (z  w y ję tk le m  s e k w e n c ji " p t a s i e j " )  w do lnym  
r e j e s t r z e  g ło s u ; w ła ś c iw ie  p le ś ń  s t a j e  s i ę  "w praw kę na o p a d a n ie  
g ło s u  ku d o ło w i" ,  w prawkę na m elo s  descendens  p o s la d a ję c y  o k re ś lo n e  
k o n o ta c je .  L e k k i " n a lo t "  ta n e c z n y  p o c h o d z i z m etrum  na 1 2 /8 ,  c z y l i  
z s i c l l l a n y ,  n a jb a r d z ie j  k o ły s z ę c e g o  ( t u t a j :  do sn u ) z w s z y s tk ic h  
tańców .

Ton podstawow y t e j  p le ś n i  można by o k r e ś l ić  Jako: N a c h t l le d  -  
n o k tu rn . O c z y w iś c ie  p rz e d -ro m a n ty c z n y  1 s e n ty m e n ta ln y , n o k tu rn  
p rz e d  n o k tu rn em .
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(2 )  LOEWE

P ieśń  n a p is a n a  v  t r z y  l a t a  po p le ś n i  Z e l t e r a ,  w ro k u  1817 , 
p rz e z  kom po zyto ra , k tó r y  w h i s t o r i i  m uzyki z a p is a ł  s ię .  Jak  
wiadomo, r a c z e j  Jako  tw ó rca  p le ś n i  b a lla d o w y c h .

K oncepcja t e j  17 ta k to w e j <1 + 16 ) m in ia tu r y  l i r y c z n e j  J e s t
w y ra ź n ie  s w o is ta , z p a ru  w zględów . W ydaje s ię  być r a c z e j  
fragm entem , c z ę ś c lę  c y k lu  — choć n ię  n ie  J e s t ;  sw o ję  je d n o ro d n o ś c ią  
przypom ina k o n s tru k c je  p re lu d io w e . Twór ś c i ś l e  h o m o fo n iczn y: c o ra z  
b a r d z ie j  drobnoodcinkow a 1 p rze ry w a n a  pauzam i m e lo d ia  ro zg ry w a  s i ę ,  
dężęc ku w y g a ś n ię c iu  c z y  z a w ie s z e n iu  (n a  t e r c j i  t o n l k l ) ,  na  
J e d n o lity m  co n tin u u m  harm onicznym . C o ntinuum  r o z w i ja  s ię  wg zasa d y  
ruchu m in im a ln eg o , z n ie z a k łó c o n ą  n ic zy m  r y tm lc z n o ś c ię :  zm iany  
fu n k c j i  harm on icznych  n a s tę p u ję  z r e g u ły  na m ocnej c z ę ś c i t a k tu  
i  w n ie ru ch o m o śc i t e j  t r w a ję  do t a k t u  n a s tę p n e g o . Sę u trzym an e  w 
j e d n o l i t e j  a r t y k u l a c j i  (b ez  Jednego w y ję tk u ) ,  Jak  non le g a t o ,  eon  
p e d a le  e s o rd in o ,  z dynam ikę Z ró żn ic o w a n ą  J e d y n ie  w p a r t i i  
końcow ej. G ło s  p o d a je  t e k s t  na z c is z e n lu  ( .s o tto  v o c e ), p o p rz e z  
m elo d ię  r o z p ię t ę  wahadłowo m iędzy  k o tw ic z n y m i dźw iękam i dwu 
podstawowych f u n k c j i  w t o n a c j i  F -d u r ,  p ó ź n ie j ,  w a l t e r n u ję c e j  z n ię  
to n a c j i  p a r a le ln e j  ( d - m o l l ) .  M e lo d ią  Z ac zyn a  s ię  i  koń czy  zw ro tem  
modalnym (tz w . l l d y j s k l e  "h" w F -d u rO ; ma p rz y  tym  p a rę  d a ls z y c h  
w ła ś c iw o ś c i s z c z e g ó ln y c h : o b f i t u j e  w z w r o t  r e to r y c z n y  znany Jako  
c e r c a r  l a  n o te , a  w ięc  w motyw "p o s z u k u ją c y "  d źw ię k u  f in a ln e g o  o ra z  
w motyw ry tm ic z n y  tzw . d o b ie g a ją c y :  n a  końcu każdego motywu i  f r a z y  
n a s tę p u je  n a g łe  z a tr z y m a n ie  s ię  ru c h u .' W re s z c ie  -  u trzym an a  j e s t  w 
n ie  n a jc z ę ś c ie j  s p o ty k a n e j (p o z a  muzykę o p r o w e n ie n c ji  lu d o w e j)  
t r ó j t a k t o w o ś c i ,  o ra z  w "kro czącym " m etrum  na 3 / 2 ,  przyw odzącym  na  
myśl s a ra b an d ę , w ięc  ta n ie c  o p a r ty  na z a s a d z ie  re g u la rn e g o  
za trzy m y w a n ia  s ię  (na  d r u g ie j  c z ę ś c i t d k t u ) .

P ie ś ń  Loewego -  mimo sw ej m o n o to n ii n ie  p rz y n o s i n ic  z  te g o , co  
by m ów iło o s p o k o ju . Z d a je  s ię  r ś a l lz o w a ć  r a c z e j  d ia lo g  dwu 
n ieró w n ych  s i ł :  t e j  co trw a  n ie w z ru s z e n ie  (h o m o fo n ic zn e  co n tin u u m  
h arm o n iczn e ) z  t ę  co ja w i  s ię  1 z n ik a :  z  rw ęcę s ię  l i n i ę  m e lo d i i .  
M e lo d ia  ta  p o ja w ia  s ię  ponadto  p a r o k r o tn ie  w w y r a z is t e j  d y s h a rm o n ll 
wobec In s tru m e n ta ln e g o  continuum : n p . w m ie js c a c h  eksponow anych, 
g ło s  śp iew a  Hhn (k w a r ta  l id y js k a )  p r z y  rów noczesnym  "b" f o r te p ia n u  
(septym a d o m in a n ty ), na mocnej c z ę ś c i  t a k t u .  Te 1 p a rę  in n y c h  t a r ć  
b rzm i Jako q u a s i-m em ento. J e ś l i  s p o k ó j,  t o  w każdym  r a z i e  p o zo rn y . 
Kom pozytor k a żę  śp iew ać  p le ś ń  z o k r e ś lo n ą  e k s p r e s ję :  s e h n s ü c h tig  
k la g e n d  und g e tra g e n  ( Nz tę s k n ą  s k a rg ę  1 w y r a z iś c ie " ) .  Dodajm y, że  
to n a c ja  d -m o ll ,  w k t ó r e j  p r z e b ie g a ją  z n a c z ą c e  p a r t i e  p le ś n i ,  od 
M o z a rta , co n a jm n ie j  po S c h u b e rta  w ią z a n a  b y ła  z  toposem  memento 
m o ri.

Ton podstawowy t e j  p le ś n i  można by o k r e ś l i ć  Jako  K la g e l ie d ,  
ja k o  w czesno ro m antyczne, n ie c o  e g z a lto w a n e  la m e n to . Nad czym? -  
może nad k ru c h o ś c ią  lu d z k ie j  e g z y s t e n c j i  1 n ie w z ru s z a ln ą  t r w a ło ś c ią  
p rz y ro d y .

(3 )  SCHUBERT

Od p ró b , c h c la ło b y  s ię  p o w ie d z ie ć  n ie m a l bez z n a c z e n ia  (choć  w 
h is to r y c z n e j  p e rs p e k ty w ie  c ie k a w y c h ) p rz e c h o d z im y  do a r c y d z ie ła ,  
a r c y d z ie ła  skrom nego 1 n ie e fe k to w n e g o , le c z  n ie w ą tp liw e g o . T a k ie g o  
z d a n ia  sę  m. l n .  D. F is c h e r -D ie s k a u ,  Th . G e o rg la d e s , A. E in s t e in .  
C r a ig  B e l l  p ls z e  w p ro s t: " t e  14 ta k tó w  J e s t  cudem s p o k o jn e j  
p ię k n o ś c i"

Jak  ów s p o k ó j J e s t  u S c h u b e rta  r e a l iz o w a n y ,  s p o k ó j n ie m a l
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namacalny, opisuje Georglades na pierwszych stronach swej słynnej 
monografii liryki wokalnej Schuberta Ae. O celnej szczegółowości 
tej Interpretacji niech zaświadczy np. rozumowanie Georgladesa na 
temat wstępnej frazy głosu: przy zmianie harmonii towarzyszęcej 
czasownikowi "ist" (w zwrocie: ist Puh), Schubert stosuje wprawdzie 
dominantę, bo chodzi będź co będź, o czasownik, więc o aktywność, 
ale ponieważ czasownik ten ma postać minimalnie aktywnę (strona 
bierna), więc Schubert neutralizuje jej działanie przez równoczesne 
wprowadzanie pedału tdnlcznego. To co można wynieść z analizy 
Georgladesa, zgadzajęc się z nię całkowicie, to przekonanie, że nie 
znajdzlemy u Schuberta Jednego dźwięku zbędnego, Jednego który by 
można zmienić. Rzuca się w oczy absolutna celowość 1 absolutna 
oszczędność - by nie powiedzieć ascetyczność - środków. Budowanie 
napięcia krok po kroku, ldęce za poszczególnym słowem - 
"ucieleśniajęce" Je w dźwięku - adekwatnym rytmicznie, melodycznie, 
harmonicznie - ale zarazem wspierajęce wlelkę strukturę tekstu - 
strukturę czysto muzycznę. Kulminacja po powolnym dojściu od b1 
przez c2 , des2 i es2, do górnego f2 , zatrzymanego fermatę 1 zejście z powrotem, podparte zamykajęcym konstrukcję ostatecznie oczywistym 
krokiem f’ - b1 (dominanta-tonika). Oszczędny na ogół Georglades 
partię końcowę towrzyszęcę słowom du auch nazywa (metaforycznie) 
"przywaleniem kamienia grobowego" AS*.

Bo nie ma wętpliwoścl, że pleśń Interpretowana Jest przez 
Schuberta na tej właśnie płaszczyźnie odczytania tekstu. 
Daktyllczny rytm fortepianu chorałowo otwierajęcy pleśń jest dobrze 
znajomy z Jego pleśni i Innych utworów; rytm ten, według niektórych 
jedna z odmian rytmu pawany - bywa najczęściej nazywany motywem lub 
leltmotywem śmierci so. Głos wchodzi z rodzajem tonu psalmowego, 
później przebija się dalej w godnym spokoju, najczęściej z 
maksymalnę oszczędnośclę ruchów (Jak na kotwicy opierajęc się na 
dolnym "f"). Z wyjętk^em dwu taktów mówlęcych o ptaszętach w lesle 
(taktów istnlejęcych w pleśni na zasadzie ludowo-pieśniowgo 
Intermedium) całość pleśni zbudowana Jest Jakby z dwu jedynie 
motywów skontrastowanych ze sobę, będęcych w opozycji 1 zwarciu. Pierwszy z nich JJ |J harmonicznie kadencjonujęcy, melodycznie zamy- 
kajęcy (3 2 V 1 luK 2 VII 1), rytmicznie statyczny chclałoby się 
nazwać motywem spokoju, ciszy 1 odprężenia. Pojawia się na słowach 
ist Ruh, 1 ruhest du auch. . to właśnie ów wspomniany już motyw pawany (motyw śmierci). Drugi J/3J, progresyjny harmonicznie, otwai—  
ty meoldycznie (struktura gradacyjna, sekundowa), rytmicznie 
dynamiczny, chclałoby się nazwać motywem zarazem oczekiwania 1 nie­
pokoju, motywem napięcia. Antycypowany wcześniej pojawia się w zna­
czący sposób na słowach ostrzeżenia: warte nur, balde! Można by go 
nazwać motywem obawy - choć nie strachu - przed śmiercię. Pleśń, a 
może raczej "śpiew" Schuberta - określić można jako dzieje 
zmagania, w którym motyw niepokoju ulega motywowi spokoju.

Kompozytor nie określa na poczętku utworu szczegółowej ekspresji, poza oznaczeniem tempa: powoli (langsam). Chclałoby się 
dodać: w skupieniu, w najwyższym skupieniu. Ale to już wynika z 
muzyki. Śpiew Schuberta przeblegajęcy bez najmniejszej egzaltacji - 
jakby z pewnym dystansem - ma charakter Betrauch tungslied, 
głębokiej 1 skupionej pleśniowej kontemplacji nad sprawami życia 1 
śmierci.

(4) LISZT
Jakże inny świat, przy pozornym podobieństwie! Pieśń pochodzi z 

roku 1840, późniejsza minimalnie odmieniona wersja z 1860. Jest
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efektowna, estradowa, znaczn ie  rozbudowana, noże ro b ić  w rażen ie .
Jak u Schuberta, p leśń  L is z ta  zaczyna s ię  1 kończy q u a s i-c h o -

rałem , a le  t e j  s tru k tu ry  n ie  nożna by o k re ś lić  Jako skuplonę (ta k ę  
była s tru k tu ra  S chuberta ). Model harmoniczny u L is z ta ,  to  wprawdzie 
w ie lka  sledmloakordowa kadencja w E -dur o następstw ie: T Tp S Sp 
<S> (do S, k tó ra  n ie  n as tę p u je ) D7 1 T, a le  ów nadmiar fu n k c ji  
do lne j dominanty (z  podwójnę w łę czn le ) oraz akordów zastępczych -  
wprowadza pewnę dziwność, obcość w "n atu ra lnym ", dur-mollowym  
kontekście tonalnym. Okazuje s ię ,  że ów c lę g , k tó ry  powtórzy s ię  
Jeszcze dw ukrotnie w samym zakończeniu p le ś n i, stanow i harm onizację  
kompletu stopn i s k a l i  k o ś c ie ln e j tzw. d o ry c k le j Cod E ) . Cięgowi 
akordów towarzyszy opadajęca konsekwentnie l i n i a  basu -  opadajęca  
tercjow o w d ó ł: e c is  a f i s  d h 1 e . Lukę między akordami 
o s ta tn im i Ch 1 e ) -  w ypełn i nowy (poza D—dur, t j .  subdomlnantę 
subdomlnanty) akord to n a ln ie  obcy: G -dur. S ta n ie  s ię  to  Już w samej 
kadencji 1 sprowadzi na p e n u lt la le  n ieco  dziwne j e j  b rzm ien ie . P. 
Rummenkóller, w pracy o harmonice p le ś n i L is z ta  B1 nazywa kadencję  
z p ie ś n i "Ober a l le n  G ip fe ln "  -  "kadencję  wyobcowanę" 
( Ver fremde t e r -  Kadenz), a j e j  po jaw ien ie  s ię ,  p ó źn ie j zauważone 
także w Innych utworach kompozytora -  motywuje In te r p r e ta c ję  te k s tu  
(n ieodw ołalne schodzenie w d ó ł) .  Co d a le j ważne, in ic ja ln y  c lę g  
opadajęcych w bas ie  t e r c j i  -  z o s ta je  w p le ś n i powtórzony -  z 
n ie w ie lk im i zmianami -  w p la n ie  makro t j .  w w ie lk im  p la n ie  tonalnym  
p le ś n i. Dokona s ię  w nim parokrotny p rz e p lo t to n a c ji  krzyżykowych i  
bemolowych (E -d u r, c is -m o ll ,  As-dur 1 f -m o ll ,  f is - m o l l ,  d -m o ll, B- 
dur, H-dur 1 E -d u r) , na zasadzie  podstawień enharmonlcznych (np. 
g is  (As) 1 przesunięć sem itonlcznych. Można p rz y ję ć  nawet In te r p r e ­
ta c ję , że p ieśń d z ie je  s ię  Jakby rów noleg le a na zmianę w E -dur 1 
As-dur -  w dwu medlantowych o d n ie s ien iac h  do "n ieo becnej" to n a c ji  
C-dur. Odczuwalny e fe k t  brzmieniowy w ynika jęcy ze zmian d z ie ję c y c h  
s ię  w p ie ś n i może być in terp re to w an y  Jako przechodzenie z s fe ry
ś w ia tła  ( *  ) do s fe ry  c le n ia  (b ) 6Z .

V r e z u lta c ie  -  trudno tu  mówić o fo rm ie  z w a r te j, mamy ra c ze j
luźny c lę g  sekw encji. N a jb a rd z ie j wyeksponowana, doprowadzona do 
w ie lk ie j  g ra d a c ji dynam icznej tow arzyszy słowom o s trz e ż e n ia : w arte  
nur, balde. N ie  u lega  w ę tp liw o ś c l, że J e s t to  o s trz e ż e n ie  
skierowane n ie  t y le  do s ie b ie , co do Innych. O s trze że n ie  
dramatyczne, by n ie  pow iedzieć o ra to rs k le , wypowiadane fo r t e  1 
r in fo rz a to ,  e fe k to w n ie  długo wytrzymywane przed stopniowym  
rozp łyn ięc iem  s ię  1 uciszeniem  w d o ln e j o k taw ie . Zakończenie p le ś n i 
ma c h a ra k te r e p ilo g u , w którym  g łos  os lęg a  n a jn iż s z y , n ie  
eksponowany Jeszcze, dźwięk s k a l i  (m ałe h ) ,  a p a r t ia  fo r te p ia n u  w 
p ia n ls s la o  rozchodzi s ię :  basowe t e r c je ,  konsekwentnie p rzez  dwie 
oktawy schodzę w d ó ł zaś akordy sopranu -  pnę ku na jw yższej g ó rn e j, 
tzn . t rz y k re ś ln e j ok taw ie .

Trudno w p le ś n i L is z ta ,  twórcy poematu symfonicznego "P re lu d ia "
(do w ie c zn o ś c i), pominęć możliwość Is t n ie n ia  za ło żeń  sym b o lik i 
muzycznej. Zbyt tu  w ie le  faktów , k tó re  trudno by b y ło  wytłumaczyć 
prawami muzyki c z y s te j,  zby t w ie le  momentów sym bolicznych wprost 
antycypujęcych- Język m istyczny M essiaen*a. Wydaje s ię ,  l ź  L is z t  
wyszedłszy wprawdzie od te k s tu  Goethego -  id z ie  d a le j n ieco  na 
własnę rękę . Jego p leśń  rozgrywa s ię  między n astro jem  ekspresywnego 
memento -  a n astro jem  m istyczne j k o n s o la c jl, c h c la ło b y  s ię  
powiedzieć między strachem  a pokorę. M iędzy M ahnungslied  a 
TrOs t  ungsl 1 ed.
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( 5 )  SCHUMANN

Późna p le ś ń  ko m p o zy to ra , n a p is a n a  w tru d n y c h  Już la ta c h  (1 8 5 0 ) ,  
d a le k o  poza  s z c z ę ś liw y m  Rokiem  P le ś n i  ( 1 8 4 0 ) ,  z r e s z t ę  t y lk o  rz a d k o  
d a ję c a  s i ę  s ły s z e ć .  W ydaje s ię  I s t o t n i e  być o d le g łę  ta k  od 
" p rz e s y c o n e j ś w ia tłe m "  Nocy k s ię ż y c o w e j (M o n d n a c h t), Jak 1 od 
p le ś n i  I n  d e r  Frem de -  z e  zw ro tem  b l iź n ia c z y m  wobec G oethego

W ie b a ld ,  w ie  b a ld  
Kommt d ie  s t i l l e  Z e l t ,
Da ru h e  Ic h  auch C. . . ]

Ta P le ś ń  n ocy  (Schumann n a zw a ł Ję  N a c h t l i e t i ) , J e s t  ró w n ie ż  
godna uw ag i; b rzm i Jak  dokum ent s z c z e g ó ln ie  o s o b is ty .  Po p ie rw s z e :  
p o tw ie rd z a  znanę t e z ę ,  l ż  p le ś n i  a u to r a  D i c h t e r l ie b e  ro d z ę  s ię  z 
f o r te p ia n u .  F o r te p ia n  j e s t  w p le ś n i  obecny b ez  je d n e j ,  n a jm n ie js z e j  
choćby p au zy . S n u je  sw o je  motywy 1 f r a z y  eksponow ane, r o z w ija n e  1 
p o w ta rza n e  s e k w e n c y jn ie . Ju ż  w y d a je  s i ę ,  ż e  k tó r a ś  z n ic h  z o s ta n ie  
" z a m k n ię ta "  k a d e n c ję , gdy d z i e j e  s i ę  ta k  t y lk o  na je d e n ,  
n ie u c h w y tn y  moment. W następnym  -  n a s tę p u je  zm iana f u n k c j i ,  j e j  
d o p o w ie d ze n ie  c z y  h a rm o n iczn e  p r z e k s z ta łc e n ie  1 fo r te p ia n o w a  
"wędrówka" akordów  -  p rz e z  c z ę s te  k a d e n c je  zw o d n ic ze  1 p rz y  s ta ły m  
u ż y c iu  akordów  w trę c o n y c h  (z  m a łę  n o n ę) -  p o s tę p u je  d a l e j ,  
w k ra c z a ję c  w c o ra z  to  nowe o b s z a ry  m ed lan to w ych , p a r a le ln y c h  1 
z a s tę p c z y c h  ś w ia tó w  b rzm ie n io w y c h  T y lk o  w n ie k tó r y c h  m ie js c a c h
w yd a je  s i ę ,  l ź  z a w lę z u je  s ię  d ia lo g  m ię d zy  g łosem  a fo r te p ia n e m ,  
a le  n a ty c h m ia s t  Ic h  d r o g i  ja k b y  s i ę  ro z c h o d z ę ; to  zn ac zy : f o r t e p ia n  
i d z i e  d a le j  s w o ję , p o z o s ta w ia ję c  g ło s  n a  końcowym o k rz y k u : du auch! 
(Schumann d o d a je  w n u ta c h  w y k rz y k n ik , k tó r e g o  b ra k  u p o e ty ) .  A 
p a r t i a  g ło s u  w ch o d zi w g r ę  Jak gdyby n ie  zauw ażona, p ia n is s im o ,  
s n u ję c  swę r z e c z  n ie k ie d y  w h e te ro fo n lc z n y m  wobec fortepianu 
d y s ta n s ie .  J e j  w ętek  s n u ty  na t l e  n ie  z a trz y m u ję c e g o  się “ccnduc 
tu s u "  f o r t e p ia n u  -  uryw a s ię  c o ra z  c z ę ś c ie j  1 c o ra z  b a r d z ie j  zapade  
w m ilc z e n ie  (p a u zy  oy na k o n ie c  s to p n io w o  od górnego f 2  z e jś ć  dc 
d o ln eg o  ć 1 n a jn iż s z y  d źw ię k  s k a l i  g ło s u ) .  O s ta tn ie  c z t e r y  t a k t y  
s c h o d z i p o w o li s to p n ia m i w d ó ł ,  aż  do w spom nianej końcowe- 
e k s k la m a c jl

Z a s ta n a w ia ję c e  s ę  je s z c z e  dwa momenty. P ie rw s z y : z ró żn ic o w a n a  
l i n i a  basu (J a k  gdyby d a le k ie  "w s p o m n ien ie "  g ro u n d u ) p o ja w ia  s ię  w 
dwu p la n a c h : n is k im  (n a  p o c z ę tk u  p l e ś n i ) ,  1 g łę b o k im  (na  j e j  końcu  
zaś  z n ik a  w p a r t i i  d o ty c z ę c e j "p ta k ó w  z a m llk ły c h  w l e s l e " .  Nie 
można n ie  odczuć owego s to p n io w e g o  s c h o d z e n ia  w c o ra z  to  n iż s z e ,  
b a r d z ie j  g łu c h e  1 c iem ne r e jo n y  In s tru m e n tu . 1 d r u g i  moment: p rz e z  
p ie rw s z y c h  11 ta k tó w  (a  p le ś ń  r o z w i ja  s i ę  b a rd z o  p o w o li:  s e h r  
langsam ) trw a  u p o rc z y w ie  w f o r t e p ia n ie  n u ta  s t a ł a  (d o m in a n to w a ), 
o d b ie ra n a  ja k o  t e n s ja ,  n a p ię c ie .  W s f e r z e  zn aczeń  -  ja k o  
a n ty c y p a c ja  lu b  memento. Lecz u Schumanna w s z y s tk o  to ,  co  m ogłoby  
s łu ż y ć  I n t e r p r e t a c j i  końcow ej a p o s t r o fy  te k s tu :  " w a r te  n u r , b a ld e "  
k i e r u j e  w y łę c z n le  w s t r o n ę  ro z u m ie n ia  p le ś n i  ja k o  m onologu  
w e*wnętrznego. G ło s  J e s t  t u  -  by ta k  r z e c  -  d ia m e t r a ln ie  In a c z e j  n iż  
to  s i ę  d z i e j e  u L i s z t a  -  z a j ę t y  sob ę. N a c h t l le d  Schumanna c h c la ło b y  
s i ę  o k r e ś l i ć  Jako  S e lb s tg e s p rä c h  lu b  S e lb s tg e s a n g ,  t j .  S o l i lo q u i  urn, 
rozmowa z  samym sob ę.

G e o rg la d e s  p ls z ę c  o  t e j  p le ś n i  “ •  p o d k re ś la  j e j  In ty m n y  
c h a r a k te r  1 n a s tró jo w o ś ć . Można s i ę  z  n im  z g o d z ić :  owo ła g o d n e  
p rz e p ły w a n ie  z  je d n e j  p ła s z c z y z n y  to n a ln e j  w d ru g ę , ta k  ró ż n e  od 
" tw a rd e g o  łę c z e n la "  ( h a r t e  Fügung) w p le ś n i  S c h u b e rta  -  ma w s o b ie  
coś o n lry c z n e g o , J a k ę ś  p ó ł-o b e c n o ś ć  w re a ln y m  ś w le c le .  B r l s t l g e r  
zauw aża r ó w n ie ż ,  l ź  p le ś ń  t a  " c a ła  J e s t  s k ie ro w a n a  do w e w n ę trz " , 
a le  d a le j  d o d a je , l ź  s ły s z y  w n i e j  w p ro s t " r o z d a r c ie  m ię d zy
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podmiotem 1 p rzedm io tem , duchem 1 n a tu rę "  8 7 .
Wolę o k r e ś l ić  p le ś ń  Jak to  u c z y n iłe m : S o l i lo q u i  urn -  rozmowa z

samym sobę, być może — rozdw ojonym .

4. P róba w niosków

P ię ć  p le ś n i  p o w s ta ły c h  do Jednego t e k s tu  na p r z e s t r z e n i  
n ie w ie lk ie j  (z a le d w ie  35 l a t  c z a s u ) -  a każd a  z  p le ś n i  J e s t  Jakoś  
na swój sposób odm ienna. P o w s ta ły  w p raw d zie  w ram ach je d n e j  e p o k i,  
le c z  u j e j  p rogu 1 końca, a p o n ad to  w ró żn y c h  n u r ta c h , z różnym  
zap leczem  e s te ty c zn y m :
-  Z e I t e r a  N a c h t l ie d  (n o t tu r n o )  z o s t a ła  skomponowana w e s te ty c e  
n a ś la d o w n ic tw a  (J e s z c z e  1 8 -w le c z n e J ) ;

Loewego K la g e l ie d  ( la m e n to ) -  w p rz e d -ro m a n ty c z n e j e s te ty c e  
a fe k tó w  (ró w n ie ż  rodem z 18. w ie k u ) i
-  S c h u b e rta  B e tr a c h tu n g s l ie d  (co n  te m p le t  io )  -  we w czesno-
ro m a n ty c zn e j e s te ty c e  w yrazu ;
-  L is z t a  M ahnungs- i  T r t fs tu n g s lle d  (memento i  c o n s o la n o )  -  we 
w czesnej f a z i e  e s t e t y k i  p ro g ra m o w o -s y m b o llc z n e j; w re s z c ie

Schumanna S e lb s tg e s p r ä c h s lie d  ( s o l i l o q u i o )  -  u progu  
p óźn orom antyczne j e s t e t y k i  w yrazu .

I  to  w ydaje  s ię  być p le rw s z ę  p rz y c z y n ę  r ó ż n ic .  Drugę: s k a la  
t a le n t u ,  choćby r ó ż n ic a  m iędzy  Z e lte r e m  a S chubertem .

A le  n a jw a ż n ie js z e  r ó ż n ic e  z d a ję  s i ę  w y n ik a ć  z r o d z a ju  1 s to p n ia  
w ra ż liw o ś c i ko m p o zy to ra . Jak  mówi H e id e g g e r , t y lk o  to  możemy 
odebrać  (on mówi " n a p o tk a ć " >, na co Jes teśm y w r a ż l iw i .  In a c z e j  
mówlęc od r o d z a ju  naszego  n a s t r o je n ia  -  t j .  r o d z a ju - w r a ż l iw o ś c i  na 
to  co J e s t  -  z a le ż y  to ,  c z y  napotkam y na s w o je j d ro d ze  Jakęś  
w a rto ś ć . O tóż J e s t  o c z y w is te , ż e  n ie  każd y  z  kom pozytorów  tu  
p rze d s ta w io n y c h  o d e b ra ł w s z y s tk ie  w a r to ś c i  n le s io n e  p rz e z  te k s t  
p o e ty ; to  r a c z e j  -  każd y  o d e b ra ł J a k iś  In n y  Ic h  z e s ta w , na ja k ę ś  
w arto ś ć  za re a g o w a ł s i l n i e j ,  n iż  na In n e ,  n ie k t ó r e  z a ś  -  p rz e z  b rak  
n a s t r o je n ia  w o k r e ś lo n e j  t o n a c j i  -  z o s t a ły  poza  n im . N ie k ie d y  -  
m yślę  o Z e l t e r z e ,  Loewem 1 L is z c ie  -  dodaw ał w ła s n e .

A le  n ie  t y lk o  to :  o k r e ś l i łe m  w ie r s z  Jako  o tw a r ty ,  w ię c  n ied o p o ­
w ie d z ia n y , n ie d o o k re ś lo n y , p r z e m i lc z a ję c y .  Słowem: w ie lo z n a c z n y . R. 
Jakobson p rzyp o m in a : " w ie lo z n a c z n o ś ć  ( l 'a m b i g u i t é )  J e s t  w yp o w ied zi 
p o e ty c k ie j  cechę k o n s ty tu ty w n ę "  s e . W. Empson 89  zw ra c a  uwagę na 
" k o n f l i k t  lo g ic z n y  pom iędzy d e n o ta c y jn y m  a k o n o ta c y jn y m  zn ac zen iem  
w yrazów ". H. -G . Gadamer w prowadza b l i s k i e  nam p o ję c ie  " a llk w o tó w  
słów " 8 0 , w ięc  m o ż liw o ś c i o d b io ru  Ic h  s z e rs z e g o  lu b  w ęższego, 
g łę b o k ie g o  lu b  p ły t k ie g o  pasma zn a c z e ń  1 sensów.

Tak w ię c : (a )  w ie lo z n a c z n y  t e k s t  p o e ty , z  k tó r e g o  (b> je d y n ie  
o k re ś lo n e  w a r to ś c i z o s t a ły  p r z e ję t e  p rz e z  k o m p o zy to ra  -  z a le ż n ie  
od r o d z a ju  Jego w r a ż l iw o ś c i ,  Jego n a s t r o je n ia ,  ( c )  u m u zyc zn la n y  z 
w ie lk im  lu b  z małym ta le n te m , (d )  w je d n e j  z m o ż liw y c h  k o n w e n c ji 
s t y l ls t y c z n o -e s te ty c z n y c h .  P r z e l ic z m y  -  I l e  s y t u a c ja  te g o  r o d z a ju  
d a je  m ożliw ych, w a r ia n tó w  o s ta te c z n e g o  e f e k t u .

S i ł a  In s p i r a c y jn a  w ie r s z a  G oethego  m u s la ła  być p o tę ż n a , j e ś l i  w 
tym, co s ły s z e l iś m y  możemy z n a le ź ć  -  mimo to  w s z y s tk o  -  zn a c zn y  
s to p ie ń  p o k re w ie ń s tw a . N ie  s t y l u  w ię c , n ie  t a le n t u ,  t e  r ó ż n ię .  
P o krew ień s tw a  w re a g o w a n iu  na p o s z c z e g ó ln e  momenty w ie r s z a .  P a rę  
p rz y k ła d ó w .

W szyscy p o d e jm u ję  moment s p o k o ju , J a k k o lw ie k  k a żd y  in a c z e j  i  w 
innym  s to p n iu . Z e l t e r  s p o k ó j n a tu r y  p ra g n ie  p rz e d s ta w ić  m im e ty c z n le  
ja k o  c is z ę  m iędzy  pow strzym yw anym i d źw ię k a m i; S c h u b e rt e k s p o n u je
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sp o kó j w s t a r c i u  z w ew nętrznym  n ie p o k o je m  p o p rze z  g rę  (c z y  w a lk ę )  
motywów.

W szyscy p o d e jm u ję  d ia le k t y c z n y  moment t r w a n ia  w z g lę d n ie  rw a n ia  
s ię  w ątku , Jego k ru c h o ś c i:  d a ję c  szan se  -  lu b  n ie  d la  u ko n sty tu o w a­
n ia  s ię  p r o b le m a ty k i e g z y s te n c jo n a ln e j 1 e s c h a to lo g ic z n e j .  Z e l t e r  
eks p o n u je  ów moment o b ie k ty w n ie ,  Loewe e g z a lto w a n ie ,  S c h u b ert w 
sposób św iadom ie  opanowany, L i s z t  n ie m a l h is t e r y c z n ie ,  Schumann 
Jakgdyby o n i r y c z n ie .

U każdego z n a jd z le m y  np. r e a k c ję  na c h w ilo w e  z a w ie s z e n ie  
n a r r a c j i ,  na s ło w a c h  "kaum  e in e n  Hauch" e i . O tó ż  w m ie js c u  tym, u 
w s z y s tk ic h  n a s tę p u je  momentowe z a w ie s z e n ie  ru c h u  harm onicznego  
p rz e z  k a d e n c ję  s t a ją c ą  u p rogu  j a k i e j ś  o d m ienne j p ła s z c z y z n y  
t o n a ln e j ,

u Z e l t e r a  z n a jd u je m y  c lę g  S D *  D T u tw ie r d z a ję c y  na moment 
H -d u r  (w  E> ;

u Loewego -  S IX  D7- T w C -d u r  (p r z y  t o n a c j i  g łó w n e j F -d u r ) ;  
u S c h u b e rta  -  momentowę t o n i k a l i z a c ję  d źw ię k u  D p rz e z  d om inan tę

w trą c o n ą  z m ałę  nonę;
u L is z t a  -  p r z e j ś c i e  na p ła s z c z y z n ę  p a r a l e l i ;  
u Schumanna -  p r z e j ś c i e  (p r z e z  Tp S7 n  D7") na p ła s z c z y z n ę

p r z e c l w - p a r a le l i .
U każd ego  J a k a ś  r e a k c ja  p o ja w iła  s ię  wobec memento p o e ty  

za w a rte g o  w dwu o s t a t n ic h  w ersach . S c h u b e rt, Schumann 1 L is z t  -  
w p ro w a d z il i  q u a s i c h o ra ło w e  e x o rd ia  i  c o n c lu s ia ,  " n a lo t "  t o n a c j i  
k o ś c ie ln y c h , ry tm y  lu b  to n a c je  z w ię z a n e  z toposem  ś m ie r c i ,  c ię g i  
akordów  w s t y l u  co n d u c tu s u . W szyscy s i l n i e j  lu b  s ł a b i e j  w ydobywaję  
to n  o s t r z e ż e n ia ,  choć w odm ienne s tro n y  Je k i e r u j ę :  L i s z t  ku Innym , 
Schumann ku s o b ie ,  p o z o s t a l i  za raze m  ku s o b ie  i  ku  Innym .

Lecz zostawm y p o ró w n a n ia , k tó r e  można by c ię g n ę ć  d a l e j .  
W s z y s tk ie  m ia ły b y  um ocnić w p rz e k o n a n iu  o tym , ż e  za  każd ę  p le ś n ię  
n ie w ą tp l iw ie  s t o i  w ie r s z  G oethego , n ie  Jako  p r e t e k s t ,  p r z y ję t y  do 
dow olnego w y k o r z y s ta n ia ,  le c z  ja k o  t e k s t ,  k t ó r y  d z i a ł a  p rz e z  
u ta jo n ę  w s o b ie  e n e r g ię  e 2 .

Zako ń czę  dwoma c y ta ta m i.  P ie rw s z y  z  G. Bache la r d a
p rz e d s ta w ia ję c e g o  dwa r o d z a je  r e a k c j i  na d z ie ło :  o d b ic ie  i  
o d d źw ięk : " O d b ic ia  ro z p o z n a ją  s i ę  na ró żn y c h  p ła s z c z y z n a c h  naszego  
ż y c ia  w ś w ia c ie ,  o d d źw ięk  k a żę  nam p o g łę b ić  w ła s n e  i s t n i e n i e " .

I  d r u g i -  z  H. -G . Gadamer a , 6A ry m u ją c y  s i ę  w moim o d c z u c iu  
ta k  z te z a m i p o e ty , j a k  1 z p r z e s ła n ie m  w ie r s z a  o k tó ry m  tu  mowa: 
"W p o ró w n an iu  do in n y c h  p rze k a zó w  języko w ych  1 n ie ję z y k o w y c h  d z ie ło  
s z t u k i  j e s t  a b s o lu tn ą  t e r a ź n ie js z o ś c ią  d la  k a ż d e j t e r a ź n ie js z o ś c i ,  
a za ra ze m  ma gotow e s ło w a  na każd ą  p r z y s z ło ś ć .  W d z i e l e  s z t u k i  
stykam y s ię  z czym ś b l is k im ,  a je d n o c z e ś n ie  to  z e t k n ię c ie  w zag ad ­
kowy sposób nas p o ru s z a  1 b u rz y  z w y c z a jn o ś ć . W r a d o ś c i,  c z y  w 
s t r a s z n e j  g r o z ie  d z i e ł o  s z t u k i  o z n a jm ia : To j e s t e ś  t y  -  a l e  mówi 
ta k ż e :  M u s isz  z m ie n ić  s w o je  ż y c ie "  e s .

C o raz  b a r d z ie j  dochodzę do p rz e k o n a n ia , i ż  w a r to  w ch o d zić  w 
k o n ta k t  z d z ie ła m i  s z t u k i ,  o k tó ry c h  to  w ła ś n ie  można by  
p o w ie d z ie ć .

P r z y p i s y
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e d y c j i :  J . W. G o e t h e .  G e d ic h te .  B e r l in  1982.
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G. Gadamer zw raca  uwagę, l ż  " c h r z e ś c i ja ń s k a  m yśl N o v a lls a  d o s trz e g a  
w nocy praw dę p rz e w y ż s z a ję c ę  pogodnę ja s n o ś ć  d n ia .  N o v a l is  w ie l b i  
noc, pon iew aż w nocy g i n ie  w s z y s tk o , co n ie is t o t n e  £ . . . ] "  ( H ö l ­
d e r l in  i  r z e c z y  p r z y s z łe .  U: Rozum, s ło w o , d z i e j e .  W arszawa 1979 s. 
1 4 6 ).

19 J u l iu s z  S ło w a c k i z  poem atu W S z w a jc a r i i .
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Leopolda S ta f fa .

21 C ięg liczbowy, s y la b  w w ers ie: 6 2 5 3 4 9 5  4.
22 L iczba akcentów w poszczególnych wersach: 3 1 2 2 2 3 2 2 .  
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2* S .  S k w a r c z y ń s k a .  K ieru n k i w badaniach l i t e r a c ­
k ic h . Warszawa 1984 s. 18.
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spółgłoskam i w w ie rs zu  Goethego wobec normy Języka n iem ieckiego. 
S tw ie rd z ił  również p rz e s u n ię c ie  brzm ień samogłosek w k ierunku  barw 
ciemnych, n is k ic h . Podaję za M. B r  i  s t  i  g e r .  Zw ięzk i muzyki 
ze  słowem. Kraków 1986 s. 6 3 -6 4 .

28 G e o r g l a d e  s. Schubert s. 18 1 19.
27 Sonet J . S łow ackiego z r .  1848 o ln c lp lc le  Gdy noc głęboka.
28 Por. : C. K. N o r w i d .  M ilc z e n ie  W: t e n ż e .  B ia łe  

k w ia ty . Warszawa 1974. Zob. te ż  S. S k w a r c z y ń s k a .  
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t e o r i i  l i t e r a t u r y .  Łódź 1947.

28 H .-G . G a d a m e r .  Rozum, słowo, d z ie je .  Warszawa 1979 s.
127.

80 L is tę  słów 1 zwrotów o o d n ie s ie n ia c h  symbolicznych można by 
kontynuować. Wśród znaczęcych z n a jd u je  s ię  np. sym bolika r e la c j i  
g ó ra -d ó ł, w yraźn ie obecna w w ie rszu  1 w Jego um uzykalnlenlach. Wy­
m iar pionowy (k a iro lo g lc z n y ) ma podstawowe znaczen ie  przy konota­
c ja c h  prob lem atyki e s c h a to lo g ic zn e j (p or. choćby s tu d ia  M. E lia d e ) .

21 B. P a s c a l .  M y ś li.  P rz e k ł. T. B oya-Żeleńskiego. Warsza­
wa b . r • s. 331 1 334.

82 B. P o c i e j .  Is t o t a  p ie ś n i.  W: Zeszyt Naukowy n r  2 
Akademii Muzycznej. Poznań 1982 s. 33.

22 Por. p rzy p is  n r 1, dotyczęcy m otta.
2*  W. T a t a r k i e w i c z .  O znaczen iu  term inu klasycyzm. 
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22 C. F. Z e l te r  do J . P. Eckermanna. C y tu ję  za: H. J . M o ­
s e r .  Goethe und d ie  M usik. L e ip z ig  1949 s. 80.

*«• J . W. Goethe do C. F. Z e lte r a  2 2 .4 .1 8 1 4  (po od b io rze  manu­
sk ry p tu  p ie ś n i)  o raz 4 .9 .1 8 3 1 . C y tu ję  za: G e o r g i a d e s ,  Jw. 
s. 33.

< ’ J . W. Goethe do C.- F. Z e lte r a  w l i ś c i e  z 2 .5 .1 8 2 0 .
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s . 215 .

91 P. R u m m e n k ö l l e  r .  Z u r  H arm on ik  i n  F ra n z  L i s z t  
L ie d e rn .  "M u s ica" 1983 n r  3 s . 2 3 2 -2 3 4 .

62 I n t e r p r e t a c ja  t o n a c j i  k rzyży ko w y ch  Jako  "Jas n ych " a  bem olo­
wych Jako "c iem n ych " -  c z ę s ta  wobec m uzyki X IX . w ie k u ; sp raw dza s ię  
w w ie lu  p le ś n ia c h ,  p o z w a la ją c y c h  na te m a ty c z n ę  i d e n t y f ik a c ję .

93 S łow a J .  E ic h e n d o r f f a ,  u k tó re g o  c z ę s to  p o ja w ia j  ę s ię  motywy 
pokrewne wobec O ber a l l e n  G ip fe ln ',  do s łó w  p o e ty  p is z e  R. S tra u s s  
t r z y  z " te s ta m e n to w y c h "  V ie r  l e t z t e  Gesänge.

S4t O gólny p r z e b ie g :  C, e , d , g , a , d , C.
ss N a g ły  skok septym y w g ó rę , w m ie js c e  o cze k iw an e g o  z e jś c ia  na  

c C tJ. na prymę t o n a c j i ) ,  po c ię g u :  g  f  e  d . ów skok s ta n o w i s z c z e ­
g ó ln ie  o s t r e  p o d k r e ś le n ie  s łó w : t y  t a k ż e ! ,  za ra z e m  w nosi p o p rze z  
o s t r ę  zm ianę k ie r u n k u  r o d z a j  " p r o te s tu "  wobec p o rzę d k u  r e p r e z e n to ­
wanego p rz e z  b e z b łę d n e  o p a d a n ie  do t e j  c h w i l i  gamy w 'd ó ł .

" G e o r g i a d e s ,  Jw. s . 3 6 .
S 7 B r i s t i g e r ,  Jw. s . 2 7 3 .
99 R. J a k o b s o n .  P o e ty k a  w ś w ie t l e  J ę zy k o zn a s tw a . W: 

W spółczesna t e o r ia  badań l i t e r a c k i c h  z a  g r a n ic ę .  T . 2 . Kraków 1976.
93 W. E n y  s s  o n . Siedem  typów  w ie lo z n a c z n o ś c i  < 1 9 3 0 ), W: 

T e o r ia  badań l i t e r a c k i c h  z a  g r a n ic ę .  T . 4 . Kraków  1981 s . 4 89 .
90 H .-G . G a d a m e r .  B e g r i f f s g e s c h ic h te  a l s  P h ilo s o p h ie .  W: 

K le in e  S c h r i f t e n .  T ü b in g e n  1972.
91 U p o e ty  owo z a w ie s z e n ie  n a r r a c j i  z o s t a ło  oznaczone

s k ła d n io w o  ( in t e r p u n k c y jn ie )  p rz e z  ś r e d n ik .
92 O e n e r g i i  w ersu  ( i  w ie r s z a )  Jako  o k r e ś lo n e j  J e d n o s tk i  

b rz m ie n io w e j p is z e  J .  Ł o t  m a  n . S t r u k t u r a  t e k s tu  a r ty s ty c z n e g o .  
Warszawa 1984 s .  2 7 4 .

93 G. B a c h e l a r d .  V s tę p  do p o e ty k i  p r z e s t r z e n i .  W: 
W spółczesna t e o r ia  badań l i t e r a c k i c h  z a  g r a n ic ę .  T . 2 . Kraków  1976  
s . 351 .

69 H .-G . G a d a m e r .  E s te ty k a  i  h e rm e n e u ty k a . W: Rozum,
s łow o , d z ie je .  W arszaw a 1979 s .  127 .

9S Gadamer c y t u je  w tym  m ie js c u  p o in tę  s ły n n e g o  w ie r s z a  
A rc h a is c h e r  T o rs o  A p o llo s  -  R. M. R i l k e  z e  z b io r u  Heue G e d ic h te  
(1 9 0 7 ) .
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GOETHE'S POEM "ÖBER ALLEN GIPFELN* AND FIVE  MDSICAL

INTERPRETATIONS OF IT

S u m m a r y

A famous poem by J . W. Goethe, perhaps b e t te r  known by I t s  i n c i p i t  ("Uber 
a l ie n  G ip p fe ln * )  than by i t s  t i t l e  (W anderers N a c h tlie d , I I ) ,  can be e q u a lly  w e ll  
described  as l y r i c a l ,  a p h o r is t ic ,  l i b e r a l ,  open, s y m b o lic a l, r e f le c t iv e ,  
c la s s ic a l and d id a c t ic .  Each o f  th e  m entioned c h a r a c te r is t ic s  can be heard and 
read in to  th e  poem's t e x t ,  though n o t alw ays d i r e c t ly ,  and not alw ays w ith o u t  
d i f f i c u l t y .

The f i v e  songs s e le c te d  and a n a ly ze d , which were composed to  t h is  poem by C. 
F. Z e l t e r  (1 8 1 4 ), C. Loewe (1 8 1 7 ) , F. Schubert (1 8 2 3 -2 4 ), F . L is z t  (1 6 4 0 -5 9 ) and 
R. Schumann (1 8 5 0 ), were w r i t t e n  w ith in  a c o m p a ra tiv e ly  s h o rt p e r io d  o f tim e , 
th a t  i s  w ith in  some 35 y e a rs , b u t each one o f  them is  d i f f e r e n t .  They came in to  
being d u rin g  the  same epoch, bu t a t  th e  b eg in n in g  and end o f  th e  e ra ;  moreover, 
they a l l  re p re s e n t d i f f e r e n t  ten d en c ies  and d i f f e r e n t  a e s th e t ic  t r a d it io n s :

" N a c h tlle d "  by Z e l t e r  (n o ttu rn o ) had been composed u s in g  th e  a e s th e t ic s  o f  
Im ita t io n ,  c h a r a c t e r is t ic  o f  X V I I I * *  c e n tu ry  songs;

“ K la g e lie d "  by Loewe (la m e n to ) -  i s  im i t a t io n  o f  th e  p re -ro m a n tic  epoch o f  
th e  X V I I I * *  c e n tu ry ;

"B e tra c h tu n g s lie d "  by S chubert (c o n te m p la tlo ) -  was composed 
using  an e a r ly  rom antic  a e s th e t ic s ;

"Mahnungs -  and T rö s tu n g s lie d "  by L is z t  (memento and c o n s o la t io )  -  here  we 
have an e a r ly  rom antic  a e s th e t ic s ;

and f i n a l l y  "S e lb s tg e s p rS c h s lle d "  by Schumann (s o l i lo q u io )  -  was composed a t  
th e  b eg in n in g  o f the  la te - ro m a n t ic  a e s th e t ic  phase.


